Nr. 121 | 


mni mma mae i A A ~ ownee 


PRENUMERATA 


ARRRARARRAROOF 


DZIENNIK HAR 


wychodzi o godz. 8-6i rano z wy 


m e 1 


N 
4 


Dziś POLA NEGRI! 


Czwartek 3, piątek 4, sobota 5 i niedziela 6 lipca 1%24 roku. 


To samo dzieje się z wyznaniami. Parod 


;lotrków piątek 4 lipca 24 rozu 


miesięczna za „Dziennik Narodowy* wynosi R 
w mieście i na prowincji 3 zł. pol. = 3 zł. frank. 
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jątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


CENY OGŁOSZEŃ : [-sza strona 1 wiersz milimetrowy jednołamowy (strona 4 szpalty) 25 groszy 


= II i MI strona (str. 4 szp.) — 15 groszy 


IV strona (str.8 szpalt) — 10 groszy. 


Za ogłoszenia w N-rach niedzielnych i świątecznych, jak również ogł. liczbowe, dolicza się 26 proc 
Na zas. uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowincj., wszystkie komun, instyt. pryw. i społ, podlegają opłacie 


Dziś POLA NEGRI! 
Spieszcie zobaczyć! 


Jedno z najnowszych arcydzieł sławnej amerykańskiej firmy *Paraniout» w Nev-Yorku pod tytuł. 


BELLA DONNA 


Przepiękny dramat wschodni, według powieści R. Hichensa, w 8 aktach 
w głównej roli występuje najsławniejsza gwiazda ekrinu rodaczka nasza 


Pola Negri 
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placówką agitacji rozwojewdj. P. Minister 


Z Seji I u _———+juje się religję katolicką, nazywając ją | wspomniał o Joselowiczu. A czyż nie ma- 


Budżet Min. W. R. iO.P. 


P. Sokolnicka (Zw. L N.) wytyka 
rządowi, że podtrzymuje szkolnictwo nie- 
mieckie nietylko na ziemiach po-pruskich, 
àle i tam, gdzie traktat o mniejszościach 
do tego nie obowiązuje. 


P. Cieplak (Zw. Chł. wyraża żał, że | 


nie przekształca się szkół jednokłasowych 
na wieloklasowe, nie buduje się gmachów 
dla szkół, nie zaopatruje się je w pomoce 
naukowe i t, p. Do państwowych szkół 
średnich dopuszcza się tylko dzieci urzęd- 
ników, nakłada się wysokie opłaty szkolne 
wbrew konstytucji. Wszystko to zmusza 
klub da odmówienia p. Miklaszewskiemu 
zaufania. 

P. Kujawski (Ch. N.) krytykuje zbyt- 
ni biurokratyzm w szkolnictwie, krępowa- 
nie szkół prywatnych, przeładowanie pro- 
gramów szkolnych, zaniedbanie szkolnictwa 
zawodowego i t. d. W końcu mówca wy- 
powiada parę ogólników niezrozumiałych 
pod adresem mniejszości narodowych. 

P. Zyg. Nowicki (Wyzwolenie) przy- 
tacza okólnik poufny ministerstwa, zaleca- 
jący w celach oszczędnościowych nieotwie- 
ranie nowych szkół i hamowanie rozwoju 


istniejących, a nawet zamykanie ich w wy- | 


padkach, gdy gminy lekceważą obowiązki 
szkolne. Mówca protestuje przeciwko pod- 
porządkowaniu nauczycieli władzom admi- 
nistracyjnym i przytacza słowa premjera 
francuskiego Herriot'a, który domagał się 
uniezależnienia nominacji nauczycieli od 
pretektów. Następnie wskazuje możność 
osiągnięcia znacznej oszczędności przez ska- 
sowanie pierwszych trzech klas, co pozwe- 
liłoby wyrównać zaniedbanie w szkolnictwie 
powszechnem. Tymczasem w nowobudu- 
jącej się szkole św. Jadwigi koszt samych 
mebli jesionowych pokrył by koszt pomo- 
cy naukowych dla szkół powszechnych, 
Ale my jesteśmy narodem arystokratów 
i musimy mieć szkoły reprezentacyjne. — 
Główną winę jednak ponosi nie sam mi- 
nister Miklaszewski, lecz wiceminister oś- 
wiaty p. Łopuszański. Wszyscy ministrowie 
oświaty są tylko echem p. Łopuszańskiego 
i dopóki on nie ustąpi, nie będzie uzdro- 
wienia stosunków w szkolnictwie. 
tego mówca zgłasza wniosek następujący: 
Sejm, nie mająć zaufania do p. ministra 


oświaty uchwala skreślić z rubryki uposa- | 


żenia 100 zł. i całe uposażenie wiceministra. 
Ksiądz w obronie prawosławia. 


P. ks. Stankiewicz (Klub Biał) skar- 
ży się, że na ziemiach białoruskich z 2 milj. 


ludności uwzględnia się tylko potrzeby kul- | 


turalne polskie. Za okupacji niemieckiej 
powstało tam 350 szkół powszechnych, se- 
minarjum w Swisłoczy i 2 gimnazja. Obec- 
nie nic z teho nie zostało. Władze wysłały 
250 nauczycieli z Białorusi na kursa pols- 
kie do Łobzowa pod Krakowem, lecz ża- 
den z nich nie wrócił później do szkoł- 
nictwa białoruskiego. Ludność posyła dzieci 
do szkół polskich, tylko ze strachu przed 
grzywną pieniężną. (Sprzeciwy na prawicy). 


Wobec | 


| 
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|w rzeczywistości 


polską wiarą. Wskrzėsza się widmo walki 
wyznaniowej. Bezprawnie zamyka się cerk- 
wie, wypędza się duchownych prawosław- 
nych, w samem woj. białostockiem 36 du-J 
chownych skazano na banicję. 

Głos na prawicy: Znalazł się obrońca 
prawosławja. l 

Ks. Stankiewicz: Właśnie jako ks. 
powinienem wszystkich bronić. Stosuje się | 
do wyznania prawosławnego metody, któ- | 
re Stołypin stosował do katolicyzmu. P. mi- 
nister Mikleszewski i p. Piekarski usiłują 
odegrać rolę Pobiedonoscewa. Należą nam 
się kredyty na szkoły powszechne, semi- 
narja, instytut nauczycielski, katedrę hi | 
storji Białorusi w Wilnie i t d. Wierzymy, 
że naród białoruski 
się należy. (Brawa na ławach mniejszości). 


O szkolnictwo Ukraińskie. 


P. Sergjusz Kozicki (Kl. Ukr.) Stan 
naszej narodowej oświaty jest rozpaczliwy. 
szkoły ukraińskie. które pozostały, 
są nie ukraińskie, lecz 
utrakwistyczne. Z początku uczy się po 
polsku tylko historji i języka polskiego, 
na co nasza ludność się godzi, potem przy- 
chodzi kolej na inne przedmioty, a wresz- 
cie pozostaje tylko język ukraiński, jako 
przedmiot wykładany po ukraińsku. 

Naszych nauczycieli kwalifikowanych 
zwalnia się, a na ich miejsce przychodzą 
Polacy nawet niewykwalifikowani. Mamy 
zarejestrowanych 833 bezrobotnych nau- 
czycieli. Oprócz zwolnień, mamy jeszcze 
przenoszenie naszych nauczycieli na teren 
etnograficznie polski. 


Usterki i Esterki. 


P. Czapiński (P. P. S.) P. Mikla- 
szewski wygłosi? prowokacyjną mowę pod 
adresem mniejszości narodowych. Zamiast 
wyjaśnić dlaczego niektóre województwa 
wschodnie nie mają szkół białoruskich, mi- 
nister oświadcza ludności, że to jest psy- 
choza rewolucyjna i zdrada państwa. To 
są metody niedopuszczalne. Więcej panie 
ministrze o usterkach, a mniej o Esterkach! 
(Brawa na lewicy). 

Nadużywa się również instytucyj reli- 
gijnych dla celów politycznych, ale są i 
rzeczy gorsze, jak udział księży w związ- 
kach antypaństwowych w rodzaju P. P. P. 

Ks. Nowakowski (Z. L. N.): Kłamie 
pan. 

Głosy: Precz z Rzymem. 

P. Greiss (Kat. Lud,) odpowiadając 
p. Czapińskiemu, oświadcza, że jeżeli Polska 
po 150 letniej niewoli nie przestała być 
Połską, to stało się to nietylko dzięki 
Opatrzności, oraz wysiłkom całego społe- 
czeństwa, lecz także dzięki szlachetnej pra- 
cy duchowieństwa, 


Zanik oświaty 


P. Thon (Koło Żyd.) oświadcza, że | 
nauka polska nietylko nie robi postępu, 
lecz cofa się, bo uniwersytety nie są nale- 


F 


zdobędzie to, co mu |Í 


| profesor wypada na 5 słuchaczy 


życie wyposażone, brak im pracowni i bi- 
bljotek, a młodzież przychodzi do nich bez | 
przygotowania ze szkół, które stały się! 


my ich teraz, ale p. Sosnkowski zamknął 
w Jabłonnie 10 tys. ochotników  żydows- 
kich, (!) którzy chcieli walczyć za Polskę(!!!) 


P. Manterys (ZLN.): I Thona tam 
trzeba było zamknąć. 


P. Thon Co do Esterki, o której rów- 
nież wspominał p. minister, to nie wiem 
czy można ocenić jej zasługi dła Polski, 
bo jedyny rzeczoznawaa w tej sprawie Ka- 
zimierz Wielki już nie żyje. (Wesołość). 
Szkolnictwo nasze spotyka się na każdem 
kroku z szykanami, Od humoru byleja- 
kiego starosty mieleckiego załeży otwarcie 
szkoły. (Protesty na prawicy). 

Głosować będziemy: przeciw budżetowi. 


Dwaj Ukraińcy. 


P. Skrzypa (Ukr. Soc. Dem). oświad- 
cza, że nauczanie w języku ojczystym 
uznane we wszystkich państwach nie ma 
zastosowania tylko w reakcyjnej Polsce. 

P. Kornecki (Z. L. N.): A jak w Ru- 
munji? 

P, Skrzypa: Nie lepiej jak w Polsce. 

P. Sołtyk (ZLN.): Czy nie gorzej? 


P. Skrzypa: Jednakowoż brać przy- 
kład z Rumunji czy pan profesor się nie 
wstydzi? 

Domagamy się szkół powszechnych, 


średnich i wyższych, a więc uniwersytetu, 
politechniki, szkoły głównej gospodarczej, 
konserwatorjum, szkół rolniczych. Ponie- 
waż pan minister ani słowem o tem nie 
wspomniał, nie możemy głosować za tym 
budżetem. 

P. ks. Ilkow (Chlibor) złożył oświad- 
czenie w sprawie cerkwi unickiej, którego 
treści nie można było zrozumieć. 


Wydatki religijne. 


P. Putek (<Wyzw.»): Budżet wyznań 
wynosi 12 miljonów, jednakże we wszyst- 
kich budżetach innych ministerstw figurują | 
wydatki na cele religijne. Np. państwo 
utrzymuje wydziały teologiczne na uniwer- 
sytetach i to w ten sposób, że gdy jeden 


to 1 profesor wypada na 199 słuchaczy 
prawa. W armji są etaty 4 generałów 
księżych, 9 pułkowników, 29 podpułkow- 
ników. Dalej nie figurują w budżecie 


| ministerstwa wyznań wydatki na poselstwo 


w Watykanie, które sponiewierało majestat 
Rzeczypospolitej, poddając się niewolni- | 
czemu ceremonjałowi ucałowania pantoila 
papieża (Wesołość). Jeżeli dodać te wszy- 
stkie cyfry to wypadnie suma wyższa, niż 
na utrzymanie wszystkich szkół. Rząd | 


|konaniu artystów Lwowskich. 


teologji, | 


|ską, 


doskonale obchodzi się bez konkordatu 
zwłaszcza w sprawie księżych pensyj. Gdy 


pensje urzędników reguluje osobna ustawa, | _ 
| to pensje duchowieństwa ustalił rząd sa- | 
| 


mowolnie na podstawie porozumienia się 
z sowietem biskupów. 

(Ogromna wrzawa na prawicy. Posło- 
wie z prawicy otaczają tłumnie mówcę, co | 
powoduje podobne poruszenie się posłów | 
na lewicy. 

Głos na prawicy: 
lekceważenie religji. 


Nie pozwolimy na lanz 


P. Marweg (ZLN.): Nie będzie mó- 
wił, żądamy przerwania posiedzenia (bicie 
w pulpity). 

Wicemarszałek Poniatowski usiłuje 
uspokoić izbę, zastępując zwykły dzwonek 
wielkim dzwonem, używanym do zwoły- 
wania posłów na posiedzenie. 

Głosy na lewicy: - Biskupia czerezwy- 
czajka uniemożliwia przemówienie. 

Wicemarszałek Poniatowski: Pano- 
wie swoim krzykiem uniemożliwiacie mi 
przywołanie mówcy do porządku za użycie 
niewłaściwego wyrażenia. 

Zażegnanie burzy. 


Po naradzie konwentu Seniorów wzno- 
wiono posiedzenie. 

Wicemarszałek Poniatowski: P. pos. 
Putek użył pod adresem komitetu bisku- 
pów wyrażenia <sowiet». Uważając ten 
wyraz za zupełnie nieodpowiedni ze wzglę- 
du na nasuwającą się w Polsce analogję, 
zamierzałem przywołać go do porządku, 


co mi jednak wrzawa uniemożliwiła. Po- 
nieważ protokuł stwierdza, że pos. Putek 
już poprzednio użył tego wyrażenia, tem 


samem jest 
porządku. 

P. Putek: Dotąd "mówiłem o rzeczy- 
wistych wydatkach ze skarbu na cele wy- 
znaniowe, muszę jednak wspomnieć także 
o ubytku w dochodach. (Posłowie z pra- 
wicy wychodzą z sali) Wyznania z ob- 
jektów, które posiadatą albo zupełnie nie 
płacą podatku, albo w znikomej mierze. 
Mam najświeższą statystykę, z której się 
okazuje, że kler katolicki posiada w Pol- 
sce 221,125 ha ziemi. Głosować będziemy 
przeciw całemu budżetowi wyznań. Przed 
chwilą zostałem przywołany do porządku 
za użycie pewnego wyrazu, Ci, którzy 
doprowadzili taką uchwałę konwentu są 
drażliwi, Przypomina mi to owego chłopa, 
który się nie obrażał, gdy mu mówiono: 
nicpoń, złodziej, ale gdy mu powiedziano 
«sufragan» wniósł skargę o obrazę czci. 


dwukrotnie przywołany do 


-— - 


Dymisja min, Ludkiewicza 

Minister reform rolnych Ludkie- 

wicz podał się do dymisji, która zo- 
stała przyjętą. 


— Titina ach Titina. Nareszcie 
Piotrków usłyszy w środę d. 9 bm. 
okrzyczaną piosenkę „Titinę* w ope- 
retce 3 akt. „Król się bawi* w wy- 
Ze- 
spół lwowski zjeżdżający do naszego 
miasta na jeden występ posiada w 
swoim gronie tak wybitnych artystów 
jak primadonnę operetki p. Noskow- 
komika p. Śliwińskiego, (tego 
dawnego z Warszawy), tenora Wirs- 
kiego, Gąsowskiego, parę tanecz. Char- 
be Snieżyński i inni. 


Udzielam lekcyj 


francuskiego, niemieckiego i angielsk. 
po cenach przystępnych. 
Plac Czarnieckiego 2, od g. 3—4. 


horoby skórne i weneryczne 
D-r. 
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— HA JH M A N 
B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
(Prof. Neissera) we Wrocławiu 

12--2 i od 4—7. 
Bykowsku 37, IJ piętr” 
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Akcja parcelacyjna w Polsce 


Prace parcelacyjne w Polsce podzielo- 
no na trzy rodzaje: parcelację rządową, 
parcelację prowadzoną przez instytucje u- 
poważnione i parcelację prywatną. Na te- 
renie'b. Kongresówki pozostaje do rozpar- 
celowania przez parcelację rządową prze- 
szło 40,000 hektarów. Reforma rolna zwra- 
ca wysiłki swe przedewszystkiem w kie- 
runku parcelacji terenów wschodnich mię- 
dzy ludnością miejscową. Jest to ziemia 
przejęta na osadnictwo wojskowe i refor- 
mę rolną i stanowi we wszystkich woje- 
wództwach wschodnich 300,000 hektarów. 
Z tego 33 proc. przeznaczono dla miejs- 
cowej ludności, reszta na osadnictwo wojs- 
kowe. 

W zakresie parcelacji rządowej na te- 
renie b, Kongresówki i dzielnicy pruskiej, 
gdzie w latach 1921, 1922 i 1923 rozpar- 
celowano ziemi państwowej zgórą 200,000 
hektarów. Co się tyczy parcelacji rządo- 
wej w drodze przymusowego wykupu włas- 
ności prywatnej, ,to, wobec wykazania w 
tym dziale nieprzydatności ustawy z 1920 
r. o wykonaniu reformy rolnej, akcja ta 
jest obecnie wstrzymana. Odpowiednia no- 
wela tej ustawy złożona już została Radzie 
ministrów.  Parcelacja, przeprowadzona 
przez instyrucje prywatne, odbywa się we- 
dle dyrektyw reform rolnych, idących w 
kierunku wprowadzenia działania możliwie 
prostego, jako akcji, zmierzającej do po- 
parcia sanacji skarbu. Podaż ziemi na par- 
celację prywatną i instytucyjną ostatniemi 
czasy nieco zwiększyła się. 


KRONIKA 


— + Franciszek Stefczyk. W Kra- 
kowie zmarł Dr. Franciszek Stefczyk, pa- 
tron spółdzielni rolniczych i naczelny dyr. 
Centralnej Kasy spółdzielni rolniczych. 

Przez zgon śp. Stefczyka spółdzielność 
polska, której on był jednym z twórców 
i najdzielniejszych pracowników — ponosi 
niepowetowaną stratę. Człowiek czysty 
i prawy, gorący patrjota — szczery demo- 
krata — zażywał ś. p Steiczyk w całem 
społeczeństwie polskiem bez różnicy prze- 
konań politycznych i społecznych zasłużo- 
nej czci i sympątji. W czasie inwazji 
ukraińskiej we Lwowie $. p. Stefczyk, nie 
zważając ha niebezpieczeństwo życia, ani 
na swój wiek poważny i wątłe zdrowie 
na samolocie wojskowym udał się do 
Krakowa, a następnie pojechał do War- 
szawy, aby dla uxochanego, a tak bardzo 
wówczas cierpiącego miasta wyjednać jak 
najrychlej odsiecz. Przez jakiś czas pia- 
stował mandat poselski do b. Sejmu ga- 
licyjskiego. 

— Czarny gość Watykanu. Książe 
regent Etyjopji Taffari w podróży swej 
po Europie zaczepił równieź o Rzym i przy 
tej sposobności złożył wizytę Ojcu świę- 
temu. Egzotycznego gościa ze świtą przy- 
wiozło do Watykanu pięć automobili. 
Kompanja honorowa ze sztandarem i or- 
kiestrą prezentewała przy wejściu broń, 
a książe Taffari odwzajemnił się odpo- 
wiednim ceremonjałem. Wysocy dostoj- 
nicy kościoła poprowadzili regenta Etyjo- 
pów do sali Małego Tronu, gdzie Ojciec 
święty nań już oczekiwał. Następnie Tat 
fari złożył wizytę kardynałowi Gasparri'e- 
mu i obejrzawszy jeszcze zbiory muzeum 
watykańskiego i kaplicę św. Piotra, opu- 
ścił gościnne mury Watykanu. 

— Pani Marja Wojciechowska 
w Karlsbadzie. P. Marja Wojciechow- 
ska w towarzystwie syna przejeżdżała 
przez Pragę, udając się do Marjenbadu. 
Na dworcu powitał ją charge d'affaires 
polski dr, Karol Bader, attache wojskowy 
podpułkownik Trzaska: Durski, oraz przed- 
stawicie| czesko - słowackiego Min, S- Z. 
W Karlsbadzie powitał p. Wojciechowska 
na dworcu konsul Rzplitej w Marjenbadzie 
p. Lubicz-Sadowski. 

— Konie polskie na wyścigach 
w Soppocie. Podczas onegdajszych wy- 
ścigów rozegrano nagrodę z płotami <Ostro 
mecko>, którą wygrał major Sosnowski, 
dosiadający Raugrafa. W pobitem polu 
sześć koni, W wielkim steeple chase 
przybył do mety Caraib pod majorem So- 
se ała W gonitwie uczestniczyło 6 
KOMI 


Czas odnowić prenumarate! 


„DZIENNIK NARODOWY* 
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WSPÓLNICZKI Š 


inteligentnej, 


któraby posiadała nie wielki kapitał, 
poszukuje rutynowany handlowiec, celem 
otwarcia gdziekolwiek i prowadzenia wspól- 
nie interesu przemysłowo - handlowego, za 
stałem, zgóry przewidzianem wynagrodze- 


Diem. — Zgłoszenia z podaniem bliższych 


wiadomości, przyjmuje Redakcja <Dzien- 
nika Narodowego» dla sub. Spółka». 


rA 


Z miasta 


— Kanikuła. Wchodzimy w okres 
kanikuły, którą po staremu liczono od św. 
Małgorzaty do św. Bartłomieja, a na Bar- 
tłomieja wielu pilnych gospodarzy już 
siew żyta zaczynało. Na wiosnę ratowano 
się medycyną tradycyjną puszczaniem krwi 
od wzburzonych humorów, w  kanikułę 
lekarze inne środki... doradzali. 

Ze wspomnień po starych pisarzach 
widać, że rzepa należała do zwykłych 
ubogiego ludu pokarmów i dosyć je siano. 
Duńczewski jeszcze powiada: 

W lipcu nie małą nadzieją 
Gospodarze rzepy sieją, 

Ci na Kiliana dolą, 

Inni Małgorzatę wolą. 


Dnia 2 lipca przypada uroczystość Na- 
wiedzenia N. P. Marji i jeżeli w dzień ten 
deszcz padał, to wróżyło, że takich będzie 
dni czterdzieści. 


Gdy w Nawiedzenie deszcz pada, 
Czterdzieści dni ulewa nie lada. 


Deszcz w dzień św. Jakóba (25 lipca) 
był postrachem dla gospodarzy, a padał 
dosyć często o tej porze. Oprócz tego, że 
psuł w polu kopy siana, niszczył także 
żołędzie. 

Gdy deszcz w J<kóbówkę, 
Nie zobaczysz dębówkę. 


Od 26 lipca św. Anny ranki i wieczory 


poczynały być chłodne i następowała już 
jesień. 
Od świętej Hanki, ý = 
Zimne wieczory i ranki, 

Zwykle w lipcu albo najdalej w sierp- 
niu odbywały się dożynki, uroczystości 
wiejskie, towarzyszące 
kończeniu zbiorów. 

— Z harcerstwa, Oprócz prof. R- 
Hirnlego, który, jako butcowy, pozyskał 
sobie bardzo młode dusze chłopców, opu- 
szcza Piotrków, wyjeżdżając na stały po- 
byt do Warszawy, 


chowski i skarbnik p. C. Grygiel, 
ukończywszy gimnazjum wyjeżdżają na 
studja. Komendantem Hufca Piotrkow- 
skiego w miejsce- p. prot. Hirnlego jest 
mianowany prot. Li Romanowski, 
komendanta Chorągwi Łódzkiej Z. H. P. 
Pozostałe stanowiska w komendzie Hufca 
narazie nie obsadzone. 


— Matura w Szkole Handlowej. 
W dniu 23 i 24 czerwca b. r. odbył się 
w Miejskiej Sredniej Szkole Handlowej 
egzamin maturalny pod przewodnictwem 
zast. dyr. D-ra Adama Próchnika. Egzamin 
dał wynik pomyślny, bo na 17 abiturjen- 
tów, zasiadających do matury, wszyscy 
otrzymali patenty, a mianowicie: Bochiń- 
ski Jan, Długosz Cezary, Feinkind Benja- 
min, Gaworczyk Władysław, Gołębiowski 
Ignacy, Jakubowicz Szyja, Kopański Sta- 
nistaw, Krala! Franciszek, Laszczyk Jan, 
Michalik Alfred, Moszalski Kazimierz, 
Piotrowski Jan, Stawski Zenon, Szlązak 
Eugenjusz, Wieczorek Stanisław, Wroński 
Zygmunt, Wroniszewski Henryk, 

— Z sali sądowej. Głośny i dła- 
gotrwały Proces cywilny, interesujący tak 
żywo ogół ziemiaństwa w sprawie małżon- 


którzy. 


| ków Michała i Heleny Szwejcerów z Rze- 


czycy (pow. Rawski) o odebranie dzieci 
od ojca i wydanie ich matce, został 
w tych dniąch rozstrzygnięty w Sądzie 
sę w Piotrkowie na korzyść ojca 

. Michała Szwejcera w tym sensie, że 
dzieci pozostaną z mocy tegoż 
Sądu Okr. przy ojcu. Sprawie przewod- 
niczył wiceprezes Sądu Okr. p. M. Rudow- 
skiego przy udziale członków Sądu Okr, 
sędziów pp. M. Byczkowskiego i M Ler- 
monta. 


rozpoczęciu i za. 


opuszczają Komendę | 
Hufca również Jego zastępca p, Wł. Osu- | 


b. zast. | 


wyroku 


Obranę wnosili w imieniu p. M. | teletonistkę? 


paeas adwokat Włodzimierz Kański 
jotrkowa, zaś w imieniu pani Heleny 

Ai ow adwokat Dworzaczek z War- 
Szawy. 


I Harcerski Zlot Narodowy 


dniach od 3—10 lipca pod Warsza- 
wę odbędzie się- I-szy Wszechpolski Zlot 
Harcerski. Celem Zlotu jest przegląd do- 
tolku Harcerstwa, podniesienie poziomu 
drużyn przez impuls do bardziej wytężo- 
nej działalności i zebranie przyczynków do 
ulepszeuia systemu Harcerskiego, wreszcie 
propaganda wśród społeczeństwa i mło- 
dzieży. Przedstawiciele tego wielkiego od- 
łamu naszej młodzieży, liczącego obecnie 
okało 50 tys. członków (19 tys, harcerek i 
28 tys. harcerzy), zjadą się pod Warszawą 
aby się wspólnie poznać, nauczyć się rze- 
czy sobie obcych, skrystalizować pojęcie 
o sile i potędze tej organizacji, która za- 
wsze i wszędzie pierwsza stanie w obronie 
Rzeczpospolitej. 

Naczelnictwo Z. H. P, wyłoniło ze swe- 
go grona Komis.ę Zlotową, która pod prze- 
wodnictwem gən. Osińskiego ustaliła pro- 
gram. ogólny Zlotu. W programie są po- 

pisy i zawody drużyn i poszczególnych 
dlików, otwarcie wystawy, powitanie goś- 
ci zagranicznych wreszcie przegląd Zlotu 
przez Pana Prezydenta Reczypospolitej. Na 
Zlot nasz wybiera się wiele drużyn zagra- 
nicznych, a także spodziewany jest przy- 
jazd twórcy skautingu gen. Beden:Powella. 
= Z Piotrkowa z Hufca żeńskiego nikt na 
Zlot nie wyjeżdża, natomiast z Hufca mę- 
skiego około 80 druhów. 

, Wyjazd nastąpił wczoraj 2 lipca pocią- 
giem odchodzącym z Piotrkowa o godz. 4 
po południu. W. O. 


(heesz się ożenić - zachoruj! 
Miła propozycja przyszłej teściowej. 


Pewien młody Amerykanin 
22, uprowadził niedawno 16-letnią córkę 
jednego z najbogatszych nowojorskich fa- 


bez pozwolenia jej rodziców. Po długich 
poszukiwaniach rodzice odnaleźli nareszcie 
Jniejsce schronienia romantycznej parki 
Sat córkę z powrotem do domu. — 
käy uwodziciel dowodził, że nie może żyć 
bez ukochanej, matka jej postawiła mu za 
warunek, aby przez.6 miesięcy nie zbliżał 
się do ich córki. Jeżeli po upływie tego 
czasu ukaże się zmizerowany i chory, wte- 
dy. zgodzi się na małżeństwo. Jeśli jednak 
pojawi się w kwitnącem zdrowiu, wówczas 
będzie musiał zgodzić się na rozwód. 


— -= 


Huczne wesele 


W znanej Legjonom polskim miejsco- 
wości Marmarosz Szigeth na Węgrzech, ra- 
bin Ben Titelbaum córce swojej, wycho- 
ddzącej również za rabina, wyprawił nie- 
zwykle huczne i hojne wesele. Wzięło 
w niem udział około 10 tysięcy gości 
przybyłych z Polski, Rumunji, Węgier i Cze- 
chosłowacji Pomimo, iż duża część przy- 
jezdnych już wcześniej postarała się o 
mieszkanie z życiem nie chcąc swoim cię- 
żarem obarczać gospodarza, do stołów za- 
stawianych na otwartem powietrzu zasia- 
dały niezmierzone tłumy. Na ucztę weselną 
zabito ogółem 33 woły, 210 baranów, 160 
cieląt, 2100: gęsi i 3000 kur. Napoje były 
gościom rozwożone na wozach zaprzężo- 
mych w konie. Miljardowy wydatek na 
przyjęcie w lwiej części ponieśli zaproszeni. 


= U DL OPER 


Nasze dzieci. 


— Czy mama słyszała, znów dwóch 
uczonych wyjeżdża do bieguna. 


— No więc cóż z tego? Odkryją bie- 
gun — tem lepiej... 
— Tak... lepiej... Geografja jeszcze 


większa będzie. 
Westchnienie ojca. 


— No ten bał, to prawdziwie dobro- 
czyniiy. Złapałem chłopca dla najstarsz 
córki. 

U rękawicznika. 


— Dlaczegoś wziął za sklepową był 


liczący lat | 


| brykantów i ożenił się z nią potajemnie | 
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— Bo ma już wprawę, z największą 
uprzejmością pyta zaraz, który numer? 


Nieprawda. 


— No, czy nie mówiłam, że ty ;po za- 
mążpójściu będziesz cadziennie kłóciła się 
z mężem. 

— A mieprawda. My już od miesiąca. 
słowa nie zamieniliśmy z sabą. 


Niezbity dowód. 


— Czem pan możesz dowieść, że poli- 
czek, który ci wymierzonu był taki mocny... 

— Ba, proszę obejrzeć rękę tego łotra 
spuchniętą ma, jak bania. 


Nowy rozkład jazdy. 


ODCHODZĄ Z PIOTRKOWA 
Do Warszawy 


Godz. 201 w nocy osob. z Krakowa. 
aż 4'05 rano osob. z Katowic. 
É 5'09 rano pośpieszny z Krakowa. 
= 554 rano posp. (Zakopiański), 
„  13.10'w połud. osobowy z Katowic, 
„ 1349 w połud. pośp. z Piotrowice. 
» 1604 po połud. z Krakowa. 
w 19.12 wiecz. pośp. z Krakowa. 
» 2013 wiecz. osob. z Częstochowy, 


Do Łodzi 


Godz. 4'41 rano osobowy (krakowski) 
na stację Łódź Kaliska, 

Godz. 610. rano. osobowy (lokalny 
z Piotrkowa) na stację Łódź Fabryczna, 


W stronę Krakowa. 


Godz. 453 
3, OSL 
» 1436 
s 1532 
» AITOR 
= 23823 
A= TIR 
w 144 
zw * "242 


rano osobowy do Częstochowy 
rano osob. do Krakowa. 

po poł. pośp. do Piotrowic. 
po poł. osob. do Katowic. 
wiecz. pośp. do Krakowa. 

w nocy pośp. Zakopiański. 

w nocy osob. do Krakowa. 
w nocy pośp. do Krakowa. 
w nocy osob. do Katowic. 


Z Łodzi. 


Godz. 22,14 w nocy osob. do Krakowa, 
odchodzi z dworca Ł-Kaliska. 

Godz: 2300 w nocy lokalny do Piotr- 
kowa, odchodzi z dworca Ł.-Fabryczna. 


Obwieszczenie 


Komornik przy Sądzie Okręgowym rew, I 
pow, Piotrkowskiego. w Piotrkowie zamieszkały, 
na zasadzie art. 1030 P. C., ogłasza, iż w dniu 10 
lipca 1924 r. ogdzinie 10 rano w Piotrkowie przy 
ul. wiejskiej L. 9 w miejscu przechowania przed- 
miotów, w mieszkaniu Moszka Pinkusiewicza od- 
będzie się sprzedaż przez licytację publiczną ru- 
chomości, oszacowanych na 250 złotych należących 
do tegoż Pinkusiewicza, mianowicie: mebli. 


Komornik Sądowy L. Grabowski. 


i mm 


Klepsydry 1 afisze 

zamawiać. można w Drukarni Na- 

rodowej (Biuro Redakcji «Dziennika 

Narodowego») ul. Bykowska 71. 
Ceny umiarkowane. 


osterunek p. p, w Wadlewię ogłasza na pod- 
stawie przeprowadzonego dochodzenia, że 
Juljan Betkier lat 25, syn Michała i Anny, 
zam. we wsi Teresin gm. Wadiew, zgubił, czy też 
skradli mu książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Piotrków w grudniu 1923 r. i takowa zgineła mu 
na targu w Bełchatowie, która to zdniem ogło- 
szenia równocześnie unieważnia się i prosi się 
wszystkie władze kontrolne, ktoby się takową 
legitymował aresztować i dostawić go do tut. pos. 
powołując się na L. Dz. 856 z dnia 28, 6, 24 r. 


Jerozolimskiej L. 8, zgubiła legitymację 
urzędniczą na przejazd koleją. Powyższy 
dokument unieważnia się, 


IM "Jer Leonja zam. w 'Piotrkowie przy ul, 


aran Władysław zamieszkały w Piotrkowie przy 

B ul. Tomickiego L, 5 zgubit książeczkę wojs- 

kową wydaną przez P. K. 
którą unieważnia się. 


U. w Piotrkowie 


an Dobrakowski zamieszkały przy drużynach 
stacji w Piotrkowie, zgukił książeczkę wojs. 


wydaną przez P.K.U. Piotrków i legitymację 
lejową. Dowody te niniejszym unieważnia się 
ntoni Makowski zamieszkały w Piotrkowie 
A zgubił koncesję na Lombard, wydaną przez 
Wojew. Łódzkie dn. 29 7. 21 r, za L, Pr, 
2815/1/TI oraz kwit kaucji za N2 147, wydany 
przez Kasę Krajową w Piotrkowie w dn. 7 7. 21r, 


dedakcjai Adm, „Dzien. Narod,*, Piotrków, ul. Bykowska 74, - parter (wejście od frontu). Biuro otwarte ed rodz 8 rano do 6 "pop: N Ne Ie: Telef, 31 
Drukarnia: Narodowa (dawniej Państwowa). 
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Wydawca i redaktor Tomasz E Pluta, 


